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Wpływ mody we Francyi. 
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s é 
(Dokończenie rozpoczętego w prz szłym Nu- 
merze Artykuły, z dzieła Lady Morgan) 


© £— ępodczas kiedy we Francyi za czasów 
maszych, mody odmieniały się razem z Rzą- 
dami i urządzeniami publiczaemi, świątynia 
Bogini mody została zawsze niewzruszoną na 
swoim szczycie, a gmachy iey > ice są 


niosącemi iey, ofiary! 
Napoleon, który Badającyłh okiem do- 


thodził wszystkich słabych 1 mocnych stron 
narodowego charakteru Francuzów a z sku- 
ków ‘korzystał na osiągnienie celów swey 
dumy, zapalił ofiarę należną osabistey próżno- 
fci Francuzów, holduiąc przez blńsk trozrzut- 
ność, ich gustów i wstrojach, Kostiumy. ko- 
ronacyi . iegó , szaty dworskie, suknie horo- 
Towe wszystkich Urzędników Stann i ciał pra- $ 
: wodawczych , odznaczały się wszystkie 
niem bogactwa i przepychu, nieznanych we 
rancyi nawet za czasów wystaw‘ nayświe- 
mieyszych. Ależ gdy iedną rękątosłaniał goto- 
walnię a drugą bronił Oftarza,,by' mieć w 


mich dzielnych pośredników do dopinania za- 


miarów swoich; oboiętnym był w istocie na 
- Kształt powierzchówny oboyga: * SO m 
We Francyi : panuie teraz gotowalnia w 


a całey swey starożytnej powadze. Ów duch 


' jem- poezyi 
i jest namiętnością a stroienie się przedmiotem 


stop- ; 


«systematyczny, (Esprit de systeme) owa pòd- 
ległość prawidłom ustanowionym, kiórymtran- 
cuzi zdaią się bydź posłusznymi, aby swey 


nawie przez sztuczny ciężar obcy, ich wła- 


shey, lekkości dodać potrzebney wagi, daie się. 
` widzieć” równie wich gotowalni, iak w ich 
 poezyach i dramatach. Tok uporządkowany 
„oboyga nigdy się nie zmienia, oboie cierpią 
'równy niedostatek wyobrażenia, i oBoie u- 
/trzymuią się wbrew wszelkim przyrodzonym 


przeszkodom. Francya nie była nigdy kra- 
i piękności, a przecież poezyia 


ulubionym Narodu. F ten to iest punkt z 


(którego Francuzki naywięćey podpadaią błę- 


_ dóm, I utwacaią wszystko, co w charakterze 


*[u 'ustaie wszelka oszczędność, 


wszelką istność, a lekkość tylko widać na 
powierzchni. Zasługi cudnego tyftyku (divir 


a ich 


wymysły są bez granie. Wytworność tamuie 


cachemir | i piękney haftowaney * chustki do 


| nosa (joli mouchoir de poche brode). „nastę- 


puią zaraż po rozmowach, i finansach i po 


| rozumowaniach polity cznych, azapytaniu „czy 


dużo tyftyków masz moia luba? { Com- 
ihren de chachmirs ` apez Vous m chere?) 


| owięcey nadaig wagi, aniżeli je maią naynowsze 


polityczne pisma ulotne Panów Chateaubri- 
andai Fieyćego u wielu pięknych zwolenni- 


U 
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ich iest naypowabnieyszem, a w PAROWY 
niu > nayszacownieyszem. > i 


(. 


ków w sepaiu tych wielkich Wezyrów wszyst 


kich wltraistek. 


Nigdy |mie wyydzie mi z pamięci owa 
miesżanina politowanie i zadumienie, £ które 
| wzbudziłam w iedney z przyiaciołek moich 
we Francyi, gdy ią zapewniałam, ze nigdy 
nie miałam {szalu kaszemirskiego. Odwiedzaiąc: 
„raz Panią de Genlis w pięknych pomieszka- 
miach klasztoru Karmelitańskiege, opowie- 
działa mi. następuiącą charakteryczną anek- |- 


dotę we względzie gotowałni. 
Właśnie przed przybyciem moiem wy- 


szedł od sławney tey Damy pewien młody | 
meżczyzna dobrego urodzenia uleczony nagle 


od namiętności ku pewney młodey „mężatce . 
którą mu wybić z głowy usiłowała iuż dawno , 


p: de Genlis, lecz nadaremnie. Napróżno u- 
żywała wszystkich dowodów czerpanych gza: 
sad obyczayności, rozumu, i religii; wszyst- 
ko to nie pomogło; aż naostatek szal z króli- 
ków dokazał tego, czego czarodzieyska wy- 
mowa Pani de Genlis dokazać nie zdołała. 


jegomość ten odwiozłszy na bal swoią bogi-. 


nie (cherre Velle ) posłanym został odniey do 
j aby iey szał przyniosł, biegnie do 
karety W nadzieji, że  znaydzie iakie= 


pojazdu, 


przepyszny ; szały  Kaszemirski -— akeż 
niestety! . służący wyciąga zpoiazdu szał 


LL królików! ! ! “Już też mi więcey nie praw 
kazania kochana Hrabino (plus de "prechement 
donc ma chere Comtesse) dodał kochanek u- 
leczen,y tuż się skończyło * | (c'est une affaire 
finie), W moiey wyobraźni, nigdy nie pogodzi 
się miłość ze skórką 2 królików, i wierzay 


mi moia droga Hrabino że niema miłości, | 


któraby wytrzymała przeciw nim. (quil ny 


+ 


~g pas d'amour 4 tenir contre um shal peau 
de lapin.) > i 
Pewien modniś niedawno jezynił' wy- 
rzuty przyiaciołce moiey, godney kochania 
Hrabinie d H*"le, że miała chustkę do nosa 


d 


` Tun homme, comme le 


82 ) 


nie haftowaną , a gdy za tę uwagę wyśmiartym 
został, rzekł daley — „Żłe mówisz Pani; bo. 
nic tak nie zawraca głowy mężczyznie, iak pię. 
kna [chustka od notapigkney kobiety, ( 7 ous 
aveztort, car il n'y afrien, qui monte la téte 
2 joli mouchoir "une 

jolie femme!) a 
Na każdą porę roku są we Francyi 
własciwe sposoby garnirowania sukień; ajdoro* 
czne uroczystości kościelne nawet i teraz 
nie bywaią zachowywane z większą punktu- 
alnością, iak przechodzenie od mankietów, do 
kóronek?Bruxelskich, albo ed koronek Walen- 
cyyskich do blondyn. „ Jakto Mescipanie (Cor: 
meut donc i Moosur) zapytał pewien Jego* 
mość od dworu Pana D**, ogłądaiąc mankie- 
ty iego, WP. nosisz mankiety ? w Maju! 


{F ous voila en pointa au mois de Mai) „je: 


stem w katarze * (C'esż, que je suis en rhume) 
odpawiedział spytańy. Mankiety bowiem dle 


ciężkości swoiey służą (ściśle wziąwszy) tył 


ko nA zimę. , 


MN" S 
Konrada z Szwabii cięcie pa- - | 
łaszem. . 


Woyskowy Austryacki miesięcznik ue 
mieścił niedawne pomieniony wypadek 0* | 
kazuiący viełką odwagę i siłę tego dawne- 
go Nemiec władacy. 

„ Kiedy w czasie iedney krzyżowey wy*- 
„, prawy Balduin szedł na czele woysk -polae 
„ czonych do Damaszku, Saracenowie tak 
,„, mocno bronili im przeprawy przez rze* 
„ kę, iż nawet odwaga na czele woysk bę” 
„, dących Templaryuszów i rycerzów S$. Jan | 
» wątlić się poczęła. Zaledwie tego dostrzegł: 
„ Cesarz Konrads. który z woyskiem Nier 
„ mieckim tworzył straż tylną, wybiega 
„ naprzód , itak natarczywie z hufcami swó* | 
„ismi na Saracenów natarł, iż ci iużp 
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»nierzy Sśraceńskich, widząc tę powszech- 
» NĄ trwogę i popłoch, zaufany w swoiey si- 
» le, występuje naprzód, i wyzywą Cesarza 
na pojedynek. Cesarz 'przyymuie wyzwa- 
» nie. Tak, iak w opisie Homera odpoczy- 
» Wały woyska na swych orężach , przypae 
» truiąc się rozpoczętey walce. Nie długo 
» ona trwała, Silnie wymierzony miecz /oń- 
' rada ugadza iego przeciwnika w ramie i 
» przecina kadłub na dwoie.* 
Pozostały  ieszcze te miecze, pisze ie- 
en z dzienników Niemieckich, — pełne ich 
SĄ niektóre zbroiownie „ fale gdzieżby nyrzeć 
Można tę silę. 
í E RUE a 
HI, ży 
Poczta gołębia w Kraiach 
Wschodnich. 


O tey poczcie mamy właściwę rosprawę 
napisaną.  przezbyłego w Paryżu kraiowca 
Wschodniego nazwiskiem Sabbaia, a przełożoną 

l Przez sław: S. de Sacy jZ tey dowiaduiemy się, 
żę Sułtan Mureddin Mahmud używał pierwszy 
Poczty tego rodzaiu; ito,-aź do czasu swo- 
tey śmiercij(1174). — Kalifa Abmed Al. 
Baserlidin - Allah (1:79) utrzymywał wiele ta- 
tich *gołębi i każdemu gołębiowi nadał imię 
Przezwisko. _ Wyuczona do tego para go- 

"I kosztowała podówczas 1000 dynarów (A- 
tabskich dukatów). Ta poczta utrzymywał 
ce aż do zgonu ostatniego Kalify Abbasydyy- 
iego, Po zdobyciu i zburzeniu przez Mo- 
gołów stolicy iego Bagdadu, i straceniu iego 
Wago, używanie tey poczty ustało ;lecz podziś- 
zień znayduią się osoby na Wschodzie, uży- 
Walące gołębi za posłanników zlistami. Przy- 
uczają je do tego bardzo ieszcze młode. 
oro tylko porastają pierzem, przyzwycza- 


iaig ich ieść a ręki i pić zust człówieka. Pd- 
spolicie wychowuiej się razem samcai sami. 
cę. Skoro iuż łatać umieią, zamykaią ie do 
klatki niekrytey, i zanoszą je namieysce, do- 
kąd w przyszłości pocztę odbywać maią. Tam 
zamrykaią ich na miesiąc lab dwa, powtórzy- 
wszy wprzód kilka razy taką podróż, potem 
rozłączaią ich i iednego zanoszą na mieysce, 
zkąd wzięte zostały, Tam przypina się list 
mały- pisany na naycieńszym papierze i ztym, 
się w lot. puszcza. Tym spósobem stara się go* 
łab. ile możności dostać _ do swoiey pary" 
List takowy zapina się pod skrzydło do pióra 
szpilką podwoyną końcam i zewnątrz obró- 
coną. Szpilka okręca się kilka razy nitką dla 


| mecy; wtenczas dopiero gołąb puszcza się 


na, wolnem powietrzu, i należy uważać zpos 


czątku , aby gdzie nie usiadł. Gołąb taki u- 
leci częstokroć 600 mil Niemieckich na dzień. 
W Arabii chowano takie gołębie na wie- 
żach, a posłyane Sułtanowi były tak wyde 
czone, iż przylatywały prosto do straży, któ- 


i ra zanosiła ie do "pałacu Sułtana, a ten od-. 


wiązywał im listy własnoręcznie. WEgip tie, 
zą panowania Fatymitów, były właściwe 
fundusze ną utrzymywanie poczty gołębiey. 
Co większa w książce: „Famaim el Hama. 
in“ (naszyinik gołębiów y które y Autorem 
jest Madsch Eldin- Abdel Doher, znay- 
duie się spis stacyi poczty gołębiey, prze- 
drukowany w podróży W olneja przez Sy- 
ryią i Egipt. 


"E e 
Teatr Polski we Lwowie. 


Ze znakomitszych dzieł teatralnych któ- 
re na tameczney scenie od dnia 26 Kwietnia 
do 14 Maja wystawiane były, iest znana na 
tuteyszym teatrze komedya Człowiek popie» 
laty i traiedya Cyd. — Wystawienie tey o- 
statniey sztuki podług umieszczoney w osta- 
tnim Numerze Pamiętnika Lwowskiego Re- 
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cenzyi miało bydź dobre, — szczególniey 24% gnat źla, dziyiilein się tylko tym przesadza « É 


chwali grę P. Benzy (Cyda) i Pani Kamin- 
skiey (ŻYmenY ) | ; | 


nz TWORZE REZ ROPK DOE EZ wn" 

Wyczytawszy w tymże Namerze pomie 
nionego Dziennika, odpowiedź na kilka słów 
o grze P. Benzy w czasie igo pobyt w War- 
szawie , przedsięwziźłeńn % razu zamiiczeć , 
gdyż wszelkie podobné pisnia nie mające za 
sobą nie więcey oprócz żółci i zemsty obra- 
zónego Autora, same z siebie upadać zwykły. 
(a) Gdy jednakże Redaktor gazety Warsza- 
wskiey, W skutek popełńicney przez Wyda- 
wcę Pamiętnika Lwowskiego omyłki, spra- 
wiedliwie zwraca ten pocisk tam, gdzie: ude- 
rzyć powinien, nie bez powcdu iuż, i ze 


względu zupełnego zawiadomienia pubłiczno- 


ści Warszawskiey , te kilka słów odpowiegoru 
przyłączyć Tu uumyśliłem. 

Nie iest to małą rzeczą targnąć się na 
Recenzenta Lwowskiego > — nie godzi się mó- 
wić o tem co się na własne widziało oczy, 
nie godzi się wnosić iż Aktor który przed 
laty kilką miernym, się okazywał, dzisiay za- 
pewnie ieszCze doskonaly mnie będzie, — 
oto jest mniemanie Pina Wydawcy "Lwow- 
skiego, czego w ostatnim swoim artykule dał 
oczywisty dowod. _ Opieraiąc całe zdanie 
. swoie na Îxach, gam siebie zbiia wyrzucaląc 

im w następniącym zaraz artykule ich niesłu: 
szne inii akie(iak twierdzi) sądy.(b)lie będąc 
przytomnpm wystawieniu Lwowskiemu Fo- 
ryolana, nie wyrzekłem iż pomieniony Aktor 


Iaa ai 
(a) PY Numerze przeszło? miesięcznym Pa”. 
rozbieraiąc Re- 
cenzent grę Pana, bBenzy, w KoryGlanie „ 
nie szczędził mu naywiększych pochwał, | 


miętnika Lwowskiego, 


Umieszczóne w Nrze 17 SZR Żak 
tości uwagi; iż Pan Benza 
pił przed kilko laty tu Wars: z grą pełną 


przysad i złego smaku, dzisiay odbiera ius . 


*iakie pochwały iakieby, . naywyższym 
 drammatycznym: talentóm oddawać tyl- 


i ke: należało się—zwróciły całą zasiadłość | 


cbrażonego Becenzenta 


(b) FV Artykule o- Templaryuszach. 


AO: ABS 
óry wysta- 


Danm. 


mama naa: 


| 


nym pochwałom; gdyż gdyby Pan Berza miał 

tak- nadzwyczayny talent; z'iakim, jaśnieie na 
ć 1 . : i i 

scenie[Lwowskiey , zapewnieby nie skąpił 0< 


kazać go w Warszawie: — powiedziawszy 


iuż torwszystko, cokolwiek tylko: w tey me ` 
rze powiedzieć móżna Było, rozdrażnióny Hen 
cenzent w tymże odpisie wyrznca iż W SE. 
Numerze Rozmaitości w zupełnie. w innym ` 
artykule bo ozwiązkach ciała dyplomaty" Ta 
nego przy Porcie Ottomańskiey, zamiast Dras 
gomana położono Dragona. Odpowiadać ua. 
takowy zarzut, a zwłaszcza tak wiele maią* 
cy z grą .P. Benzy związku, niepotrzebnymby 
było, każdy bowiem wie dobrze iż w pismach * 


„peryodycznych. iakiemi są-<gazety; które p°“ 
śpiesznie i kilka razy w tygodniu wychodzą» 
| tradno jest. nie uchronić gięj iakiey. drekar” 

77403 j 


skiey pomylki, — czego nie tylko nasza ale ł 


zagraniczne dowodem są gazety ;— w dzień* 


nikach raz w miesiąc wychodzących łatwiej 
y ichzbo przy powolnieyszey i mniey gwat, 
tbwney robocię, ustrzedz się można, — gdy” 
bym iednakże tę niepożyteczną zadać chcia 
sobie pracę nie iednębym zapewnie znalazł Ł 
w Pamiętniku Lwowskim.. Więcey zdałe m 


| się nie do darowania iest rzeczą, robić 5% 


memu pisarzowi pomyłki, i artykuły dzien? 
nika iednego przypisywać drugiemu. (0) 4 

Z resztą zakończaląc już -tę, przydługą 
pewnie odpowiedź, mam zaszczyt, oznaysu? 
Panu Wydawcy, iż do wyrzeczenia m jego 
zdania, nie powodowała mną (ak twierdpij ża 
dna ani niechęć ani zazdrość. Niech się ZOE 
cieszy tym Talma Polskim, co do. nas; A 1 
ki będziemy mieli Szymanowskiego, Fu lk 
cza i VWerowskiego, zapewnie ani zazdrościć 
ani nie słusznie czernić sławy iego nie będziemy 
(c) IV ydawca bowiem Lwowski wanowie, A 
dący Artykuł zamiast *Gazecie Korre 


spondenta, — przypisał Gazecie Warszaw" 


skiey. > i 


